Nakaz godności 


Walka powstańcza Warsza- 
wy jest nie tylko walką o god- 
ność narodową Polaków, lecz 
. także walką o godność Warsza- 

wy jako stolicy. 


Pamiętacie, Warszawianie, jak s 


barka 


rowski 


rzyński najeźdźca  hitle- 
chciał zepchnąć War- 
awe do rzędu  „dystryktal- ! 
nych' miast cudacznego  „ne- 
benlandu” i odebrać jej cechy $ 
stolicy ?-Pamiętacie zakazy od- 
budowywania naszego miasta 
po FETA "zeniach września 1939 
roku? Pamiętacie, że w oficjal- 
nej terminologii hitlerowskich 
oprawców nawet w polskich 
teksiach nazywano nasze mia- 
sto „W arsc hat"? 

Nie miało tu już nigdy 
uniwersytetu, nie miało 
czysto polskich teatrów, 
miano nigdy pozwolić na ucz- 
ciwą prasę polską poza gadzi- 
nowym '„szmatławcem '. Adolf 
Hitler Platz” zastąpić miał na- 
zwę placu Marszałka Piłsud- 
skiego, „a z. polskiej Zachęty 
Sztuk Pięknych utworzono 
„Haus der deutscher" Kultur" 
Matejkowski Grunwald poszedł 
ma wygnanie, dła nas utwo- 
rzono spelunkę.,„,kasyna gry” w 
sąsiedztwie mordowni 
na al. Szucha. 

Tak chciano zdeptać naszą 
godność obywateli stolicy, zdep- 
taé i zagłuszyć. wielkość War- 
szawy. , 

Gdy stolica protestowała 
przeciwko tym zakusom, siepa- 
cze hitlerowscy próbowali topić 
ten protest w krwawych prze- 
śladowaniach. Tysiącami wle- 
czóno. skneblowane ofiary pod 
mury egzekucyj ulicznych. Pa- 
wiak pęczniał od więźniów, O- 
święcim, Majdanek czy Da- 
chau porwały niezliczone sze- 
regi bolesnych ofiar. 

Powstanie -polskie 
dziś ten potworny 
krzywdy, poniewierki, gwałtu 
i krwawego ucisku. Nie obcy 
lecz my sami płacimy hitlerow- 


reguluje 
rachunek 


com ogniem i żelazem za zada-. 


ne Polsce i stolicy jej, Warsza- 
wie, rany i upokorzenia. Nie 
powojenne sankcje przeciwnie- 
mieckie ani nie obca egzekuty- 
wa tu działają, lecz prosta za- 
sada; zbrodniarz mna miejscu 
przestępstwa dostaje cięgi od 
pokrzywdzonych. Każdy celny 
polski strzał to zapłata doraź- 
na za bestialstwo Franków, Ku- 
tscherów, Fiszerów i niezliczo- 
nych innych opryszków, którzy 
tak krwawo zapisali się w na- 
szej pamięci. 


gestapo, 


7 dzi eń 
waszych na- 
jeźdź. cą. 
dzenie 
murach sA prz estrzeni 


awy, anie: 
Niemca mi w yapana 
WI 'ześniow AI 1 
w oparciu o ; ładnoś TĘ s 
wadzi wa 


wa, . Zbędne są skt 0, : że sami 
postanowiliście rozpocząć walke 


NOG RAMĘGAJEJONEZAY.ENRK LON ME RENE L NEES - W MOZE CZNA. 


Warszawa krwawiła w 1939 
roku i krwawi obecnie. To jest 
bolesne. Ale to stać A musia- 
ło, bo dumna c Warsza x- 
wy; enok ilir iskiego i szań- 
ców Woli, tradycja nocy stycz- 
niowej, tradycja Gr wo 9- 

rzei i Montwilła 

ci. Godność 
krwawą -zemstę -na 
zupacyjrych.. Nie powinni 
być wypuszczeni z murów War- 
szawy bez krwawej. rozprawy. 
Ileż to razy zaciskała: Warsza- 
wa zęby, obiecując sobie od- 
wet?. Czyż można zapomnieć 
porywy gniewu 


i 1; 
Dyil 


w czasie trage- 
dii dzieci Zamojskich albo pod 
murami Skaryszewskiej? Dziś 
właśnie bierzemy ten odweł! 

Warszawa. to rozumie. Tyle £ 
jest winzącej nienawiści, tyle 
żądzy pomsty w naszych ser- 
cach, że hamować ją . byłoby 
niepodobieństwem ': zatrułaby 
nam serca i dusze. Czyż moż- 
na było patrzeć bezczynnie, 
jak niemcy rozkradają nas. do 
reszty i bezpiecznie odjeżdża 
ją do Vater landu? 

Dziś pobici hitlerowcy palą u- 
lice naszego miasta, tu i «ow: 
dzie mordda bezbronną lud- 
ność, posyła ją ją przed swoimi 
tankami na nasze barykady i 
bunkry. I za to dostaną zapła- 
tę sowitą. Lada dzień, może la- 
da godzina nawet pęknie reszt- 
ka sił tych zbrodniarzy i zacz- 
mie się: ostateczny pogrom zgrai 
hitlerowskiej. Warszawa weź- 
mię w tym pogromie dalszy: u- 
dział. Stolica Rzplitej stanęła 
na czele polskiego odwetu, sto- 
lica kwituje na okupancie wiel- 
ki rachunek swej zdeptanej 
godności, swej dumy miasta-bo- 
hatera. 

Warszawą bezkarnie 
wierać nie wolno. 


ponie- 
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h. | 
A. Vo 
giym, cześc 


walczącym 


Vicepremiera jana AAA 3 


z upoważnienia rząd 
pospolitej, ws spólnie z pr 
wicielami politycznymi 


na rod u, rep ezent 


goło G 


poległ ym i 
Was, widzę oczyma di 
kot Ochotę, i 
innych dz 
przez Armię Krój 
dumy ma lud Warszaw 
dok śososzącióh 
wzniesionych przez 
mię wolnego. Narodu. 
Krajowa walor z samozapar- 
ciem ao p fzkim. Wiem, że wy- 
patrujecie, że nad słu chuj jecie, że 
czekacie. cs najtragiczniejsze 
to, że wy ków Sa My także 
erep by „móc podać wam 
radosn fi 
SCY Aby to 
bym sw 
w r tych c 
przemówił 
szczególnie w tym tesdnym 
elkim zarazem momenc 
naszego kraju ważą 
rtym oddechem a 
całym świecie 
giosom . walki 
vypadków. Ja- 
nie umiem jesz- 
en ue mogę was 
że naród 
İski sw voją pracą i walką o- 
arną ma prawo do tego, by 
aoier jego godność i po- 


wolną ar- 
Armia 


czucie niezależności, Musimy 
preygoiow »ać się na wiele cięż- 
kich chwil, ale nie możemy ani 
na chwilę . wątpić w słuszność 
naszej sprawy. Torujemy sobie 
drogę do wolności śladami krwi, 
iec któż nam może odebrać 
iękkszy skarb, jaki posia- 
każdy naród — jego wol- 
Sc m iepodległość?' Armia 


„I Krajowa jest armią kombatan- 


, Żołnierze Rzeczypospolitej 
alczą obok Anglików, Amery- 
anów;,.Francuzów i innych na- 
rodów zjednoczonych. Rząd, 
który d; ysponuje taką ofiarną 
armią, jaką jest wojsko polskie, 
musi mieć poczucie siły i god- 
ności, Jeszcze ostatnie słowo do 
was, Serdeczne wyrazy najwię- 
kszego hołdu dla. kobiet pol- 
skich, szczególnie dla tych, któ- 
re w murach naszej stolicy: wal- 
czą z zaparciem i odwagą obok 
czyzn, Kobiety polskie wsła- 
wily sie swoją walką nie tylko 
w tej wojni e; ale znacznie wcze- 
tej, Również najgłębsze, naj- 
de „niejsze pozdrowienia 
zesyłam w imieniu tych, któ- 
nie dał walczyć razem 
vami w stolicy. Młodzieży 
ar zavi. I tobie także hołd i - 
z e za trud i ofiarną walkę. 
Rozumiem, że czekacie na 
wsparcie waszych walk. Wierzy- 
my ,że niedługo przyjdzie dzień 
rozstrzygnięcia, Niech żyje Rze- 
zypospolita Polska! Niech żyje 
Warszawa! 


meżc 


Na froncie bojowym Warszawy 


Działania bojowe w° ciągu 
wtorku nie przybrały w stolicy 
większych. roziniar rów, Niemcy 
wykonali w kilku miejscach wy- 
pady na punkty naszego opo- 
ru. Lotnictwo niemieckie nie 

działal- 
ności, 

W nocy na wtorek 
wadził nieprzyjaciel 
Uniwersytetu na 
Przedmieścię i ul. - Bednarską, 
zajmując kościół akademicki 

Anny i urządząjąc tam po- 
zycję dla karabinu maszyno- 
wego. Ta sama grupa Niemców 
atakowała budynek ZOM przy 
ul. Kąrowej. Z zajętych punk- 
tów PAPAE pn ją Niemcy plac 
pięta. oraz część Podwala, 
Miodowej,  Marienstadtu i ul. 
Karową. 

W. godzinach ESI 
wych usiłowali Niemcy zdobyć 
przelot przez ul: Nowogrodzką 


przepro- 

t 1 
atak od 
Krakowskie 


między Bracką a Marszałkow- 
ską. Atak od strony Brackiej 
prowadzono czołgiem i żandar- 
merią uzbrojoną w 2 ckm'y, od 
strony Marszałkowskiej — woj- 
skiem. Po krótkiej, ale ciężkiej 
walce oddziały polskie zmusiły 
Nićmców do wycołania się. 

Przez cały wtorek oddziały 
harcerskie odznaczone już w 
poprzednich walkach powstania, 
a pozostające pod - dowódz- 
twem płk. Radosława, atako- 
wały z ghetta po przez Lesz- 
no, Niemców przy ul. Chłodnej, 
zadając im straty. 

Budynki Elektrowni Miejskiej 
na Powiślu są trzy razy na 
dzień ostrzeliwane przez dwa 
działa kalibru 75 mm. Zniszcze- 
mia od strony wybrzeża, z wy” 
jątkicm budynku administracyj 
nego, są niewielkie, 


Dokończenie na str. 2-ej 


Rozkaz szczególny 


dotyczy akcji 


Podjęta przez niemców akcja 
palenia całych połaci miasta za- 
śraża nie tylko ludności cywil- 
nej, lecz i bezpieczeństwu wal- 
czących oddziałów AK, W tych 
warunkach akcja p-pożarowa i 
OPL musi być prowadzona wy- 
jątkowio sprężyście. 

„W tym celu polecam na wszy- 
stkich szczeblach dowództw 
wojskowych zorganizować lo- 
kalną służbę p-pożarową. 

1) Dowódcy oddziałów wal- 
czących wyznaczą w swoich re- 
jonach specjalnych oficerów 
p-pożarowych, których , zada- 
niem będzie kierowanie całoś- 
cią akcji p-pożarowej. W razie 
braku oddziałów sąsiednich wy- 
znaczony oficer p-pożarowy o0- 
bejmuje rejon  nieobsadzony 
przez wojsko, 

2) Oficerowie p-pożarowi zory 
ganizują sobie odpowiednią ilość 
sekcyj ratowniczych, pociągając 
do tej akcji PBK oraz ludność 
cywilną. 

3) Zgromadzą w swych rejo- 
nach odpowiednią ilość wody, 
piasku, kilofów i in. 

4) nakażą ludności”"w momen- 
cie maąłotu roztwieranie stry- 
chów, mieszkań i przygotowa- 
nie drabin itp. * 
ka way ea 

~ MARSZ NA PARYŻ 

Londyn, 9.8,44 (Serwis). Amerykań- 
skie kolumny pancerne, 
się w błyskawicznym tempie naprzód, 


posuwające 


znajdują się już w odległości. 160 km. 
od Paryża, Dzięki zachowywania przez 
czołgi amerykańskie w czasie marszu 
t zw. cisży radiowej, niemieckie do- 
wództiwo nie może się zorientować w 
szybkości postępów sprzymierzonych. 
Kanadyjskie i brytyjskie kolumny pan- 
cerne oraz piechota, wspierane przez 
setki bombowców i myśliwców, wdarły 
się głęboko w niemiecki system ob- 


ronny na południe od Caen. Wczoraj” 


lotnictwo, sprzymierzone przeprowa- 
dziło jeden z największych ataków na 
komunikację między Francją Środko- 
wą a granicą belgijską. Bombardowa- 
no również obiekty kolejowe i mosty 
na wschód od Paryża, 
OSTRZEŻENIE 

Otrzymaliśmy od czynników 
miarodajnych następujące ost- 
rzeżenie: 

„W. niektórych dzielnicach 
Warszawy przejawia działalność 
w kierunku organizowania bez” 
pieczeństwa t. zw. Korpus Bez- 
bieczeństwa (skrót „K, B.'); usi- 
łuje on objąć Komisariaty Po- 
licji i organizować oddziały po- 
licji. 

W związku 
stwierdza się: 


z powyższym, 


p=pożarowej 


5) Zarządzą i wyznaczą stałą 
obserwację p-pożarową. 

6) Nakażą usunięcie ze stry- 
„chów i podwórz wszelkich ma- 
teriałów łatwopalnych itp. 

7) Oficerom p-pożarowym 
podporządkowują dotychczaso- 
wą służbę OPL w celu zespole- 
mia akcji OPL biernej i p-poża- 
rowej w rękach jednego dowód- 
cy wojskowego. 

Komendant 
Okręgu Stołecznego AK 
(Monter) 
MIMI Y 


DBAJCIE 
O ELEKTRYCZNOŚĆ I WODĘ 


W związku z licznymi przy- 
padkami uszkodzeń sieci elek- 
trycznej i wodociągowej wzywa 
się mieszkańców stolicy, aby 
o każdym tego rodzaju spostrze- 
żonym defekcie' zawiadamiali 
najbliższe posterunki Państwo- 
wego Korpusu Bezpieczeństwa 
(w dotychczasowych siedzibach 
Komisariatów policji granato- 
wej). 

Uszkodzenia w miarę możno- 
ści technicznej będą naprawia- 
ne, 
F } 


WOJSKA SOWIECKIE ŁAMIĄ 
FRONT BAŁTYCKI 

Londyn, 9.8.44 (Serwis). Ofensywa 
rosyjska w kierunku Rygi czyni szyb- 
kie postępy mimo rozpaczliwych i ko- 
sztownych  przeciwuderzeń niemiec- 
kich. Grupa armii niemieckich, osaczo- 
„na w państwach bałtyckich, jest roz- 
szczepiana na drobne człony. Równo- 
cześnie trwa marsz w głąb Litwy. Lot- 
nictwo sowieckie atakuje nieustannie 
-granice Prus Wschodnich, zamieniając 
ją w iuvrze płomieni. Na froncie środ- 
'kowym Rosjanie oskrzydlają Warsza- 
wę od północy. Zajęto Łapy i Kny- 
szyn. Na odcinku południowym Ro- 
sjanie posuwają się szybko na zachód 
od Wisły między Sandomierzem a 
Kielcami. U podnóży Karpat wojska 
sowieckie opanowały 40 miejscowości 
łącznie z miastem naftowym Dobro- 
mil. 


Jedyną władzą powołaną 
przez Delegata na Kraj Wice- 
premiera Rządu Rzeczypospoli- 

w zakresie bezpieczeństwa 


„Państwowy Korpus Bezpie- 
czeństwa ji Straż Samorządo” 
wa", 
Wszyscy zatym, którzy biorą 
udział w jakichkolwiek innych 
organizacjach bezpieczeństwa 
dopuszczają się Świadomie 
względnie nieświadomie samo- 
woli“, 


LOTNE PATROLE 
MEGAFONOWE 

Od kilku dni we wszystkich 
dzielnicach Warszawy, opano- 
wanych przez oddziały polskie, 
ukazały się lotne patrole mega- 
fonowe, które w krótkich audy- 
cjach informują żołnierzy i lud- 
ność cywilną o wszystkim, co 
się dzieje na terenie walki w 
Warszawie, w kraju i zagranicą. 
Patrole te, korzystając z duże- 
$o zasięgu aparatury, nadają 
również dywersyjnć audycje w 
języku niemieckim, które docie- 
rają do punktów oporu nieprzy- 
jaciela, Praca ta jest bardzo nie- 
bezpieczna, gdyż patrole docie- 
rają do pierwszych linii bojo- 
wych, efekt jednak jest wszędzie 
kolosalny. 


OTWORZYĆ SKLEPY 
I APTEKI 
W związku ze stale rosnącą 
liczbą bezdomnych i pogorzel- 
ców oraz z wyczerpywaniem się 
indywidualnych zapasów żyw- 
ności i lekarstw — apelujemy o 


HARCERZE URUCHOMfŁI PÓCZT.. 
POLSKĄ 
(PAT). Z inicjatywy harcerzy 
chomiono w walczącej Warszawie 
pocztę, która od kilku dni- obsługuje 
już niemal wszystkie dzielnice miasta. 
W każdej z dzielnic umieszczono po 
pocztowych z orzeł- 
Polska”, 


dwa 


kilka skrzynek 


kiem i napisem- „Poczta 


Skrzynki: opróżniane « są razy 
dziennie: o 9-ej i 16-ej. 

Korzystający z poczty winni wie- 
dzieć o następujących szczegółach: pi- 
sać mało i wyraźnie; adresy podawać 
czytelne; osoby cywilne podają adres 
własny i nadawcę; żołnierze nie poda- 
ją adresów własnych; listy podlegają 
cenzurze; listy osób cywilnych w ra- 
zie niedoręczenia są zwracane, Woj- 
skowych niszczone. Obowiązkiem mie- 
szkafńiców każdego z domów jest zor- 
ganizowanie punktów, w którym by 
harcerze przynoszący pocztę, składali 
torów. 
EEEE POZZO CZ OREEA 
otwarcie (przynajmniej w- pew- 
nych oznaczonych godzinach) 
sklepów i aptek i o normalną 


sprzedaż towarów. `' 


ją dla wszystkich loka 


“Rozmowy moskiewskie 


Londyn 9.8.44 (Serwis): Wczo- 
raj (we wtorek) odbyło się na 
Kremlu łączne posiedzenie, w 
którym wzięli udział: komisarz 
spraw zagranicznych Mołotow, 
premier Mikołajczyk, członko- 


Początek na str. 1-szej 

Komenda policji i sąsiednie 
domy przy Krak. Przedm. zaję- 
te są nadal przez nieprzyjacie- 
la. W oknie komendy powiewa 
z drugiego piętra flaga ze swa- 
styką. Pod stałym  obstrzałem 
tego gniazda niemieckiego znaj- 
duje się ul. Kopernika do nu- 
meru 38 i ul. Bartoszęwicżza. Na 
wieży kościoła św. Krzyża u- 
mieszczony jest niemiecki cięż- 
ki karabin maszynowy, prażący 
ogniem na ul. Bartoszewicza i 
domy al. na Skarpie. 

W godzinach przedpołudnio- 
wych we wtorek oddział por. 
Janusza z grupy „Gustawa 
stoczył na ul. Rynkowej zwy- 
cięską bitwę z nacierającymi od 
strony Żelaznej Bramy oddzia- 
łami niemieckimi. Żołnierze pol- 
scy zniszczyli w walce 1 moto- 


cykl i 2 samochody niemieckie 


pełne ludzi, przy czym zginęło 
(25 Niemców. Straty polskie. mi- 


|nimalne: byli jedynie ranni. 


—Na teren szpitala dziecięcego 
przy ul. Kopernika dokonali 
Niemcy w dn. 5 bm. wypadu, 
uprowadzając znajdujących się 
tam rannych rodaków. Przy o- 
dejściu oświadczyli naczelne- 
mu lekarzowi, aby szpital ewa- 
kuował, gdyż jest on zagrożo- 
ny i może podzielić los innych 


Jedeń jest tylko Rząd Polski 
Rząd Premiera Mikołajczyka z Delegałtem na Kraj 


wie. delegacji polskiej oraz 
przedstawiciele P. K. W. N. 

Wczoraj premier Mikołajczyk 
odbył konferencję z ambasado- 
rami brytyjskim i amerykań- 
skim. 


SETE KOREA RENE 
szpitali, tj. może zostać podpa- 
lony. . 

W poniedziałek oddziały pol- 
skie z Powiśla , przedarły się 
do znajdującego się w zasięgu 
działań niemieckich - gmachu 
YMCA przy ul. Konopnickiej, 
gdzie opróżniły ~ zaopatrzone 
bogato w żywność magazyny i 
wycofały się bez strat. 

Most kolejowy między dwoc- 
cem Wschodnim a wejściem do 
tunelu patrolowany jest co- 
dziennie przez pociąg niemiec- 
ki, złożony z trzech wagonów 
otwartych, uzbrojonych w ka- 
rabiny maszynowe, przy czym 
z przodu lokomotywy umiesz- 
czone są dwa wagony, 'z tylu 
zaś jeden. 

PL Zbawiciela znajduje. sis 
w rękach niemieckich. Wszelka 
komunikacja z Mokotowem jes: 
przez tę dzielnicę niemożliwa. 

PL Trzech Krzyży, ul. Ksią 
żęca, Solec i część Czerniakow- 
skiej znajdowały się we wtorek 
całkowicie w rękach, polskich. 

W dalszym ciągu brak przej- 
ścia ze śródmieścia do dzielnic - 
Starego Miasta. i Żoliborza. 
Niemcy panują nadal na pl. Że- 
laznej Bramy, pl. Mirowskim i 
w trzech domach na ul. Granicz 
nej od strony Zelaznej Bramy. 


